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Wychodzi codzifttnie po poładniu, oprócz niedziłl i świąt uroaystych. 
W soboty % dodatkami ilusłro91anemi dla prenumerator6w. „ „ 

Rok 11. 

Prenumerata w Łodzi: 

Rocznie 6 rb., półrocznie 8 rb„ ~·art~lnlc t r\t 
se kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnęszCJlie do domu 10 kop. mlesięczn!e. 

Z przcsyłltą poczłov.1ą: 

Recznłe 7 rb. 20 kop., półrocz~ rb. 3 kO?· s' 
kwartalnie rb. I kop. 80, miesięcznic 6!l ko1J. 

Za~anicą miesięcznic rb. 1. 

Ogłoszenia· Nadesłane na I stronicy SO kop. z:a 
=======' wiersz lub jego tulejsce, wśród tekstu 
60 kop., reklamy po tekście 15 kcp„ nckrologja 
15 kop„ Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejsc()we 
po 12 kop. za wiersz nonpare!Gwy. Ogłoszenia małe 
l J pół kop. za wyraz. Katde ogłe~1en!e najm!tło 

IO wyrazów. .. „ Egzemplarz pojedy.nt:zy 3 kop. 

Redakcja ulica Wid-zewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Atlmin~tracja Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). R~kop~w drobnych r~dakcja nie zwraca •. t:'lr. s~:zynki p0cztawej 570 
Redaktor lub je10 zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych od 9 do 1 w redakcj1~W1dzewska ł06a. 1 od 7 do 8 w admm1straCJ1-Prze1azd l. 

~~---
Filje kantoru: Zgierz1 Aleksander Lach, kiosk .ie oitictrtatJJny. :: Zduń•ka Woła, Kslęg~rnla WełenGVilSkiezo u PabJanice, Biuro Dzlcnnlków, A. Wadzyńsklc20. Zamkowa 23. 

Kntrhfn_..•w J Sehi!iler. 

-PARK MIEJSKI ~uen o11we clla prenu· „~!lY tó~1mer ' mer.tol'Ów 
Wejście od ul. Dzielnej. 

Dojazd tramwajami .Ni 2 i 7. na koncerty w. s. O. pod dyrekcją p. A. Sielskiego 

' WaZ.ne na poniedziałki wtorki ś r o li y 
. humor w muzvce lłecZol'V 8lł!ll\V8 wleczorv ooeretkowe 
' [)o ·nabycia tylko w Administracji ,,Gazety Łódzkiej", ul. Pra&jazd Nr. 1. 

Cena: IO Jrop. zamiast 20 kop. Cena:: IO kop. zamiast 20 kop. 

Dr. B. ejł, Średnia '5. ją • .zachowali ją bez domieszek ob
cych. Odbija się to w pieśniach 

Specjalista chorób: 'łiluirn.e, włos.ów, weneryczne 
moczopłciow~ i lwsmet_yk lekarska. ludowych, zupełnie oryginalnych do-

tychczas. Pozbawieni wolności poli
tycznej przez wieki całe, potrafili 
jednak bronić swej odrębności, języ· 
ka, obyczaju, kultury, cerkwi. 

Leczenie sypbllisu salvars<mem 'Erlłl:b-Ha'ta .600- i 914 (wśródtyl• 
nie). Leczeni~ elektryczna1i!:i:ą, elektrt>llZ11 (usuwanie sąecip:ycll 
włosów). oświetlenie kltnalu (unlioslCllpl«). Przyjmuje w czasie 

Jetnlcl! miesięcy tylko od'4Jlo 8 pp. w niedziele od 10-2. 
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da.wniej fabryka maszyn 
„J. Ar w Łodzi 

Jedyna specjalność: ogrzewanie centralne 
przewietrzanie, wrotłcciftgi, bnalizacja t ~a~ 

niiarne wrządzen!a. 1076-2.1 

• 

au. 
-:-

\VypadH lbalkańskie zwróciły u
wagę świata na sławian południo
wych. z tych zas licz.ebnie pier
wsze miejsce zajmuje plemie serb
skie. (Wogólo se1'b0wie zajmują pod 
v. zględem liczebnym, trze.cie miejsce 
w świecie słowiańskim - po rosja
nnch i polakach). Serbowie zaś roz
pa<lają siQ na dwie gałęzie, różniące 
się . od sicbje :tylko roligią, język 
bowiem, z n11:1łemi zmianami mają 
ten sam. 

Wychodząca w Spl'cie gazeta 
„Sloboda" podaie nast pujące zesta
wienie chara torystyk chorwatów i 
scrbów. 

Im silniej jednak podkreślali to 
wszystko, co ich różniło od obcych, 
tern bardziej utrudniali asymilacje 
obcych żywiołów, które się śród 
nich znalazły. 

I sami uchodzili w oczach cu
dzoziemca. za. coś tak odrębnego, że 
nawet wyobrazić sobie było i jest 
trudno, by mógł się zserbić grek, 
albańczyk, węgier, niemiec, lub buł
gar. Serbowie nie znają zupełnie si
ły asymilacyjnej i, co gorsze, opor
ności wobec zalewających ich ży
wiołów sąsiednich. 

Dawne miasta serbskie, jak Sko
dar, Prizren, Deber, Prilep, Skoplje, 
Zowler, Nowy Sad są dziś po wię· 
kszej części albańskie, bułgarskie, 
węgierskie. W Skodarze, dawnej sto
licy serbskiej, znajdzie się dziś za
ledwie tysiąc serbów, a i to są przy· 
bysze przygodni, żywioł napływowy 

Chorwaci o wiele mniej są na
cjonalistyczni. ReHgia katolicka po
łączyła ich rozrnaitemi więzami z 
międzynarodowem życiem świata 
katolickiego. 
· W przeciągu wieku nie wzma-

cn;ali swej odrębności. Szlachta, mó
wiąca po ładnie, potem się zrna
dziaryzowała. Mies?:czaństwo z po
chodzenia, języka, obyczaju i ubioru 
jest niemieckie. Lud wiejski trochę 
za pomniał starodawnych pieśni i 
b~8ni, trochę je poprzekręcał; zarzu-

8crbowie są bardziej nacjonali- cił te~~ dawny własny strój ludowy, 
styczni, n.'1rodowo zamknięci w so- a przvjął włoski. 

· bie. Ś• iado ość narodowa jest wśród Teraz już wieśniacy na wy brze
·nich caloko f;iłt iejsza, niż u innych żu dalmackiem tańczą walca, a na· 
ludów. I ażdy chłop serbski wie, że rodowe „koło• utrzymało się tylko 
jest serbem i zna program narodo· w zagórzu dalmackiem. Język daw

. wy: od''· et na t.urk<mb za Kosowe ny serbski, chorwaci skazili tak, że 
Pole i Wbluzeszenie dawnego pań- rbowi trudno czytać dzienniki chor-

·stwa cnra Duszana. wackie bez słownika wyrażeń ob-
1 • Serbowie omznac.zają się ślepą cego pochodzenia, tak j~zyk chór
w:::irą w przyszłość .swoją, nadzwy- watów przesiąknięty jest obcemi wy
cza.jnem poczuciem swej odrębności razamj. 
i cenieniem jej ponad wszystko. Alo za to żywioły obce łatwo 
Utrzymali też w czystości krew swo· I się w Chorwacji asymilują.) 

Niemiec Strossmaj er w Serbji 
byłby się zserbił, jak się sch~rwacił 
w Chorwacji oj'Crec najznakomii;Bze· 
go patrjoty chorwackie_go. Wsród 
chorwatów znajduje się tysiące szwar
ców, majerów, bauerów itd. Pomi· 
mo napływu ludności niemieckiej, 
chorwaci miasta swe utrzymali dla. 
swej narodowości i dziś Zagrzeb 
jest oardziej chorwacki, niż Nowy 
Sad-se1 bski. 

Rumunja przeciwko Bulgarji. 
-:-

Jak dalece Rumunji zależy na ukró
ceniu pretensji bułgarskich i na zapobie
teniu wojnie, wynika z informacji podanej 
przez „Ncue Fr. Presse" z Bukaresztu, iż 
Rumunja nawet za cenę nowych ustępstw 
terytorjalnych bułgarskich nie zachowa 
neutralności. Rumunja jest przekonaną, 
że Wielka Bułgarja, która osiągnęłaby na 
Bałkanie hegemonję, tworzylaby pewne i 
stałe niebezpieczeństwo dla Rumunji. Dla
tego Rumunja musi stanowczo takiej he
gemonji l'rzeszkodzić. 

D~ienniki „Zeit• i „Ar~ter Z~tunrz
stwierdzają, że dyplomacja austro-węgier
ska poniosła skutkiem wystąpienia Rumu
nji wielką klęskę. A mianowicie hr. Berch· 
told w walce przeciwko Setbji zaczął do 
tego stopnia popierać Bułgarję, że nadwe
rężył skutkiem tegGi usprawiedliwione inte
resy Rumunji. Rumunja, która do tej po· 
ry była wiernym trabantem Attstro·Węgier 
i właściwie nie prowadziła samodzielnej 
polityki zagranicznej, przekonała się, że 
jej przyszłości zagraża wielkie niebezpie· 
czeństwo, gdyby i nadal szła za dyktan
dem dyplomacji austro - węgierskiej. Ta 
dyplomacja okazała się zupełnie nieudolną. 
Dlatego rumuńscy mężowie stanu zerwali 
z uległością wobec Wiednia i postanowili 
prowadzić politykę samodzielną, odpowia
dającą lepiej interesom Rumunji, aniżeli 
polityka dotychczasowa. Naw 't .Reichs
post" przyznaje, że Rumunja musi2la się 
zrazić do monarchji habsburskiej, ponie
waż madziarzy, prowadząc politykę niesły
chanie zaślepioną i egoistycwą, prześladu
ją rumunów zamieszka!ycl1 na Wę orzech i 
skutkiem tego zrażają Rnmunję <lo całej 
monarchji habst urskiej. 

Oświadczenie R.umunji, że zerwie neu
tralność na wypadek wojny, nastąpiło nie
wątpliwie z wiedzą Rosji. Rumttnja nie 
mogłaby złożyć takiego oświadczenia, nie 
poinformowawszy się poprzednio dokładnie, 
,czy Rosja zachowa się spokojnie na wy· 
padek uruchomienia armji rumuńskiej i 
wysłania jej w pole przeciwko Bułgarji. 

Polityczne sfery angielskie uważają 
za nieprawdopodobne, al?_v Rumunia zde· 

cydowała się na wystąpienie czynne przed 
mzędowem ogłoszeniem wejny bułgarsko· 
serbskiej. 

SpraC1Jozt1an1e TafJJ. doraźne) 
pom. lek. "Pogotoflli Rłltun„ 
. ko(J)ego" za rak 191Z. 

II. 
Samocb-Od o eile 82 l..oni, przy:otoso

w;my do potrzeb Pogotowia, stanowi dar 
p. Dawida Templa, jako wyraz .uznania 
nie11pożytych zasług Pogotewia Ratunko
wego, położonych dla mie11zkańców naszege 
miasta bez różnicy narodowo.lici i wyzna
nia". 

Samochód nadszedł dnia 29 września. 
W następaym miesiącu w ciągu dwóch 
tygodni wyeyłan,> był .do ó5 wypadków 
i próba ta przekonała, że przy obo::nym 
itanie bruków w Łodzi i wobec niepra
widłowości ruchu ulicznego Pogotowie nie 
może korzystali z samochodu dla codzie&· 
nycil swoich zadań. Nie pozvvalar<\ na to 
także szczupłe środki materjalne, jakie 
udaje się uzyskać dla n:::szej instytucji 
ciągu roku, albo,,iem przy pojedyńczej 
karetce samochodowej, wymagającej częs
tych i kosztownych reperacji, nio można 
zmniejszyć wydatków na dotychcz„sowJt 
siłę pociągową i należałoby o 8,000 rubli 
prze1zło więcej wydllwać rocznie.! 

Rozpatrnjąc pozycje przychodu, wył:i· 
czyliśmy zap(tmogę z kasy miejskiej. Za· 
pomoga ta, wyznaczona jeezcze w r. 1900 
w sumie l.SOO rubli rocznie, nie ulegi:a 
dotychczas zmianie, mimo starań o jej po
większenie. Od tego czasu zwiększyła sit 
rozległość miasta i wzrosła znacznie liczba 
ludności, wzmogła się działalność Pogo
towiA i wzrosły potrzeby instytucji: w roku 
1900 było wezwań 2,659, udzielono pomocy 
2,337 poazkedowan:vm i wyaalkowano 11,992 
ruble; w roku 1912 zaś było wezwań 4,526, 
udzielono pomocy 4,004 poezwankowanym 
i wydatkowano 22,231 rubli. Dlatego ku 
końcowi roku sprawozdawczego Zarząd po· 
nowił starania o uzyskanie powiększenia 
zapomogi pomienionej do 4,000 rubli rocz. 
nie. · Oby z lepszym, niż dotąd, gkutkiemł 

Wysokość zapGmogi, wyznaczonej przes 
magistrat dla_ Pogotowia powinna przecieł 
być ustosunkowana do potrzeb i działał· 
ności in~tytucji; jak zaś upośledzone pod 
tym względem jeet nasze Pogotowie WJ· 
każą następujące cyfry. W roku 1912 
Pogotowie w Warszawie wydatkowało 
58,7łl7 rubli, otrzymało zaś z kasy miej· 
skiej 8,000 rubli, więc 131/ 2'/0, w Kijowie 
27,727 rubli, otrzymało zali 7,0no rubli, 
więc 25 1/~ 1/8 ; w Łodzi 22,231 rubli, otrzy• 
mało zaś 1,800 rubli, wi~c tylko C6/o. Na
stępnie nasza instytucja obarczona jest 
większą. niż inne, pracą, gdyż wykazuje 
największy stosunek procentowy liczby 
wypadków wyjazdowych do ogólnej liczby 
wezwań, a wypade.· wyjazdowy znacznie 
więcej angażuje Pogotvwie, niż ambulato
ryjny (zgłoszenie się na stacj~ ratun
kową). 

W roku 1912 Pogotowie w Warszawie 
zanotowało 14, 747 wezwań, wysłało ka
retki 7,456 ruzy (46.4:09/ 0 ) i udzieliło po· 
mocy na st:1cji 5,613 {350/o) poszwanl.:owa
nych; w Kijowie - 8,744 - 21890 (33°/J 
i 51804 (67°1o); w Odesie - 5,031 - 2,952 
(56.75°1o) i 2,079 (41,32°/0), w ŁQdzi zaś-
4,526, wezwań wysłało karetki 3,666 (81S) 
rnzy i udzieliło pomocy na etaeji tylko 
64:1> (14,34%) poszkodcnyanym. 



W miastach wymienionych wzrasta 
I roku na rok liczba wypadków ambulato· 
ąjnych kosztem wyjazdowych, w Łodzi 
6dwrotnie - i w roku spraw0zdawczym 
11łniło ai~ na stację ratunkowi.\ o 82 po· 
azkodowanych mniej, Zależy to od teio, 
te w naszym mieście często wzywają Po· 
getowie do lekkich wypadków; przynosi to 
azkodę inst.ytucji, niepotrzebnie bawiem zu· 
zywa ai~ jej tabor, przynosi uszczerbek 
bliżnim w nioszcz~ściu, pozbawia karetk~ 
możności pośpffiszenia w danym cza.aie do 
rzeczywiście ciężkiego wypadku. Oi!eby 
pojmujące to i iyczliwe skutecznie przy
czynić się mogą do wykonenienia złe-go. 
Dla ich wiadomości zaznaczamy tu, że na 
&tację ratunk11wą skierowano być moglł 
ws1ystkie osoby: 1) u których następstwem 
świeżego uszkodzenia są Jedynie stłuczenia, 
podrapania i obtarcia skóry, otierwa.nie 
paznogci maszynami i t. p. lekkie uszko· 
dzenia; 2) z ciałami obcemi świeżo utkwio· 
nem1 w skórze, lub w częściach miękkich 
ciała (igły, drzazgi i t. p.) i 3) które nagle 
zasłabły, lecz nie utraciły przytomności i 
nie wystąpiły u nich następujące objawy: 
krwotok, drgawki, gwałtowne wymioty, 
nadzwyczajna duszność, silna kolka, lub 
raptowny upadek sił. 

(d, c. n.) 

Z pism polskich. 
Duma o hetmanie. 

Postęp rpolski zdobył nową 
placówkę, a jest ni11; nowy dzien
nik .Goniec Zagłębia", wychodzą
cy od dni dziewięciu w Sosnow
cu pod kierunkiem p. Leona Ry
giera, znanego jpoety, literata i 
pedagoga. W ostatnim numerze 
„Gaz." znajdujemy pod l powyż
szym tytułem urtykut wstępny, 
stanowiący głęboką satyryczną 
krytykę Koła Polskiego, którem 
rządzi chaos ... i buława hetmań
ska Romana Dmowskiego. Zamie· 
szczamy tę smntn11; „Dumi(o het
manie" w całości. 

Stefan Żeromski pod su~estjl!i epoki na
pisał dumę o łietmanie. Słyszał, że nar6d 
nasz ginie przez tradycję wolności szlachec· 
kiej, którą zwano kiedyś ~złot!ł wolnością•. 
Słyszał-powiadam-bo mam wrażenie, że 
sam nie pneżył tego zagadnienia!- oo, naj
większy warchoł współczesny - on, który O• 
śmielił się napisać „Dzieje grzechu", 

Duma o betmaniel 
Och-ileż razy cała Polska przeżywała 

tę dumę. Gdy każda akcja społeczna rozbija 
się u na11 o brak huławy hetmańskiej, gdy 
wszystko, co jest pociz<jte z myśli w dal go· 
dzfilcej, tłucze się o mur zakrz.epłej w dog· 
matyżmie tradycji, gdy Wyspiański głosem 
rozpaczy woła, ze naród nasz pleśnieje zej· 
aciem w groby przesdości - któż z nas nie 
marzył o hetm anie! 

O hetm&nie z nowem obliczem, z oczy• 
ma w przyszłość utkwionemi, 

~OAZETA!f.ODZl(A•-3 Lipca 1913 r. 

hetmanem. On prowadzi naród ku· awoim ce· 
Iem nkoehanym, I aaród cały ałueha swego 
hetmana-Romana Dmowskie,o. 

Kadeci odmówili nam przyjaźni. Grono 
profesorów moskiewskich w swoim organie 
stwierdza fakt, że Koło Polskie a naród pol• 
ski to nie jest' jl!dno i to samo. 

Och-jakbym pragnął im przyklasnl\Ć. 
Ale nie mogę„.1 

Hetmanem Koła. Polskiego i narodu 
polskiego jest dzisiaj Roman Dmowski. 

Marzenie o hetmanie Źerom1kiego ziści• 
ło się w życiu mamy hetmana. 

Widzę oczy smutne człowieka, c-0 na· 
pisał • Ludzi bezdomnych•. Oczy głębokie 
męką nieukojouą. Judymowe lizieje patrzre z 
tych oczu. Rozłuckiego tragedja okrułoa. A 
przecie~ - mamy hetmana, Hetmanem tym 
jest-Roman Dmowski, 

Czy pamiętacie czytelnicy, jak Judym 
uległ .ezewckiej pasji?" Jak uderzeniem pię• 
ści zepchnął Krzywosąda w staw cuch• 
nący'? 

Czemuż uczyniliście Krzywosąda swo
im hetmanem?„. 

- Jakto? ... Roman Dmowski? Przecid 
ptisłem do Dumy, nie jest Jagiełło. Dmow
ski przegrał.., 

Dmowski jest posłem do Dumy, nie 
J11giełło-odpowiadam na to, Duch Dmow· 
skiego unosi siQ nad chaosem-Koła Polskie· 
go. On inspiruje reprezentacji polskiej jej 
zwrot ku prawicy. On napełnia rozkosz!\ ser• 
ce Puryszkiewiczu. 

I cały naród idzie za nim. 
Tak wygląda wa współczesnej rzeczy· 

wistości duma o hetmanie najwiQkszego war
choła polek i ego, 

Leon Rygier. 

'O sanatorjum w Milanówku. 
Na początku b. roku pojawiła się 

w pismach wiadomość, 1 

że grono zamożniej
szych lekarzy w Warszawie, w porozumie· 
niu się z pewnym kapitalistą zamierza otwo
rzyć w Milanówku pod Warszawą rodzaj 
sanatorjum dla młodzieży szkolnej kosztem 
dużego kapitału nakładowego, i że na po
czątek ma być otworzone takie sanatorjum 
na próbę w willi Bożenka. 

Ta wiadomość wywarła nadspodzie
wanie przykre wrażenie na właścicielach 
dworków i nawet pustych jeszcze placów 
w Milanówku, którzy się oburzyli na owych 
przedsiębiorczych lekarzy za to, że im chcą 
otworzyć .szpital" w centrum letniska i za· 
nieczyścić powietrze. 

trzebującej dużo ruchu i swobody na świe· 
żem powietrzu dla podtrzymania jej zdro
wia i sił żywotnych, dopóki nie będą otwo· 
rzone zakłady naukowe średnie poza mu
rami Warszawy, t. j. w Milanówku i w in· 
nych miejscowościach podmiejskich. A gdy 
lekarze dowiedzą się o niechętnem powi· 
tanin ich zamiaru, to go mogą jeszcze co· 
fnąć. 
~ Okazuje się, iż obecnie pierwszy le· 

pszy chłop z najdalszego zakątka kraju 
pojmuje lepiej obowiązki swoje względem 
młodzieży, bo się stara o jej oświatę i 
zdrowie. 

Od tego nieszczęścia mogą ich prze· 
ciei wyręczyć jeszcze inne miejscowości 
podmiejskie, które z otwartemi rękami 
przyjmą i protegować będą u siebie pen· 
sjonat młodzieży szkolnej, a jeszcze bar
dziej sam zakład naukowy ' średni, jeżeli 
tylko lekarze i pedagodzy zechcą ten za· 
miar zamienić w czyn .. 

Że zaś podobne pensjonaty (interna· 
.ty) dla młodzieży szkolnej, a jeszcze bar· 
dziej średnie zakłady naukowe w okolicach 
podmiejskich są bardzo pożądane i po· 
trzebne, o tern nie mote być 2 zdań. 

P. R. 

Tow. ogrodnicze warszawskie 
sekcja ogrodnicza przy Tow. 

kursów naukowych. 
Gruntowne wykszt11.Jcenia zawodowe w 

dzieszinie ogrodn.ictwa stało si~ potrzebą na· 
glącą dla rozwoju tej naszej gałęzi wytwór· 
czośoi kraj-0wej. Brak ludlli odpowiednio pny· 
gotowanych do roli kierowniczej, daje sit <>d„ 
czuć na każdym kroku, Stojąc na straży 
ogrodnictwa krajowego Towarzystwo ogrodni
cze warszawskie zwróciło l:łię do zuządu To· 
warzystwa kursów nauko nych z przedsta wie· 
niem utworzenia wydziału ogrodniczego i tu 
spotkało się z życzliwem poparciem swoich 
usiłowań. 

Dzięki współdział11cniu sekcji przyrodui
czej, z którą sekcja ogroduicza ściśle zwh\• 
zanlł będzie, korzystając z wykładów wspól· 
nych z dziedziny przyrodoznawstwa, ~ekcja 
ogrodnicza zawiązałB si~ i z poe.zątldem ro· 
ku szkolnego 1913-14 rozpoczyna systema• 
tyczna wyklady, kt6rych program podaje sio 
do wiadomości publiczqej: 

Kurs całkowity trwać będ.rle lat trzy i 
jest uło~ony w teo sposób, że lrażrly słuchacz 
może się zapoznaó ze wszystkiemi gałęziami 
ogrodnictwa współczesnego i pozyskać cało• 
kształt wykształcenia zawodowego. 

Oprócz tedy licznych kursów teoretycz· 
nych na szeroką skalę będą uwzgl~dniane 
ćwiczenia praktyczne l!:arówno pracowniane 
jak gruntowe w tym razie prowadzone na 
nżyczonyoh przez Towarzystwo ogrodnicze 
warszawskie na ten cel rlziałkacll w maj~tku 
Mory. 

Zjawił 2it ten hetman! Zjawił się-Ro
man Dmowski. Bo on jest dzisiaj naszym 

Bardzo źle i błędnie zrozumieli pa· 
nowie obywatele Milanówka dobre chęci 
pomysłowych lekarzy, bo najpierw zakład 
ten może być otwarty dopiero po długich 
debatach i studjach planu i po zupełnem 
wykończeniu i uruchomieniu 4-go mostu 
na Wiśle, a następnie sanatorjum dla uczą· 
cej się młodzieży, to nie szpital i nie lecz· 
nica dla chorych, lecz internat, czyli pen
sjonat dla zdrowej młodzieży szkolnej, po· 

W pierwszym roku kursów ogrodniczych 
wykładane będą.: wstęp do nauki ogrodnictwa, 
fizyka, chemja nieorganiczna, organiczna i ana-
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lityczna z ćwiczeniami; anatomją roślin z ć wi· 
ezeniami, organografia i systemałyka roślin 
1 ćwiczeniami, określanie roślin, geologja i 
mineralogja z ćwiczeniami, uprawa ruli, mier
nictwo i niwelacja 11 ćwiczeniami, rysunki ar-
tystyczne i teohniosne, , 

Następne d' a lata studjów obejm :~ : f1 i-
1jolegj~. aoatomję specjalna, i geografj~ rosi 111, 
mikrobiologję, gleboznawstwo, nlł-Oq o nawo
sach, meteorologję i klimatologję, naul; e o 
goRpodarstwie społecznem, muchanikt ogro· 
dniczą, szkółkarstwo, wanywnietwo, kwia
ciarstwo gruntowne, drzewoznawatwo, owady 
i zwierz~ta szkodliwe i pożyteczne, genetykę, 
patol9gjo roślin, ogrodnictwo szklarniowe, po· 
mologję, nasiennictwo, ogrodnictwo parkowe, 
estetyko, architektnrQ, rachunkowość. prze· 
twory owocowe i warzywne, meljoracje ogro
dowe, pazozelnictwo, enoyklopedjQ, prawa i 
rysysunki. 

Na słuchaczów kursów ogroouiczych przyj
mowane b~dlł oeoby obu płci z przygotowa
niem w zakresie nie mniej 6 klas szkół śre• 
tlnfob. Oczywiście osoby z ukończeniem cał· 
kowitego kursu szkoły średniej oraz mog'\et 
si~ przytem wyk1tzać couajmnioj z roc:mej 
praktyki ogrodniczej majl\ pierwszeństwo. 
Ukończenie kursów yszczelniezo-ogrodniczycb 
w Warszawie uważ3 si~ za równoznaezne 
praktyce rocznej. 

Słuchacze zapi.sujP.CY się na całość wy
klkdów opłacają rb. 150 roczni6. Rok wy
kładowy rozpocznie się dnia 1-go paździer· 
ni ka. , 

Bliż11zych informacji udzielaj!ł kancelarja 
'l'owarzystwa kursów naulrnwych Włodiimier· 
aka nr. 3 i Towansyatwa ogr. war, Bagate
la nr. 3. 

Wpisy zaś-tylko :kancelarja ~ow. kur
sów naulowyeh. 

Kroni~a u~e11imHiowa. 
Kasy ube:tftieczenta robe~ników„ 

)( Pfotrkowska l;omisja gubernialna do 
1praw ubez(tiec-tenia J'obotoików zalegalizo
wała kaay chorych przy następujących zakła· 
dach fabrycznych: 1) kasa nr. 6, przy fabry· 
ce wyrobów wełnianych Tow. akc. Karola 
Bean1cł1a w Łodzi; 2) kaEa nr. 2, przy fabry• 
ee S . • farooińskiego w Ł<idzi; 3) kasa nr. 1, 
przy przędzalni wełny domu handlowego Jt. 
Scbona w Sosnowcu; l) kasa. nr. 4, przy 
apreturze wełnianej Moryca Pioscba w Toma• 
azowie; 5J Jrasa nr. a, przy fabryce wyrobów 
wełnianych Tow. akc. F. W. Scbweikcrta w 
Łodzi; 6) kasa nr. 7, przy !&bryce bawełnia· 
nej Karola Szteinerta w Łodzi; 7) kf.11 nr, 
10, pny wllloowni „Aleksander• w Milowi• 
cach; 8) kasa or. 8, przy odlewni • Wulkan• 
w Częuochowlt'; O) kaąa nr. 9, przy niciarni 
w Łedzi; 10) kaaa ur. 5, przy przędzalni Al· 
larta i Bp. w Łodzi; 11) kasa nr. 14, przy 
fat;ryc.e wyrobów półwełnianych Juljusza Hein· 
tzła w Łodzi; 12) kas.a ur. 11, przy fabryce 
wyrobów wełnianych Stillera i Bielszowskie
go w Łodzi; 13) kasa nr. 16, przy fabryce 

• .-> ' ~ • _„ ~ • _.·~. - o • ~ • • • > ,• ,• A • • ~ „ ' ~ 0 >- o • ,- o „ -,.•' ~ • o ~· • O .:: ... ~ ::..•. 

87) 
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Krółew~~a Wyiokoit 
POWIEŚĆ. 

Tlumaczył z niemieckiego K. HOWORKO, 
= 

O godzinie pół do piątej opuścił ksią· 
żę ponownie zamek .Eremitage" a miano
wicie na swoim dog-carcie, którym sam 
powoził, zwrócony plecami do lokaja, Było 
ciepło i Klaus Henryk miał na sobie białe 
spodnie i dwurzędowy płaszci. Kłaniając 
au~ na wszystkie strony, pojechał książ~ 
znowu dl) miasta a raczej prosto do stare
go zamku, nie zajechał wszakże przed bra.· 
mę Albrechta, ale ominlłwazy ją wjechał 
w bramę położoną o dwa dziedzińoe dalej 
gdzie się znajdował znany krzew różany. 

Panowała tu ehiza kamienna; wieże 
schodowe ze swojemi ukośoemi oknami i 
żelaznemi balustradami wznosiły się na 
rogach gmachów a w blaskach i cieniach 
przedwiaczornej godziny stały różnolite 
części zaroi.u, po części szare i zwietrzałe, 
po części o wyglądzie nowym, z wykusza· 
mi, otwartemi loggiami, oknami lukowemi, 
krużgankami i krytemi korytarzami. 

W środku dziedzińca; wszakże, na 
klombie otoczJnym żelaznemi sztachetkami, 
stał bogaty krzew różany osypauy kwie
ciem jak mało którego roku. 

Klaus Henryk podał lejce 1łui1'eemu, on ze Starego Zamku od wielkiego klięcia, 
podszedł do krzewu i przyglądał się ciemno- z którym miał niezawodnie ważną konfe· 
czerwonym kwiatom. Były one niezwykle rencję a teraz jedzie na swój zamek „E
piękne - pełne, o aksamitnych płatkach, remitnge•. 
pięlmokształtne - prawdziwe dzieła si1tuki Ale kaiążę pojechał przez ogród miej· 
przyrody. Niektóre były już zupełnie roz· -ski prosto do „Delpl1inenortu". Niebo si~ 
winię te. zachmurzyło, wielkie krople de:;zczu spadły 

- Proszę mi zawołać Hezekiela - na liście drzew, w dali buczal grzmot. 
rzekł Klaus Henryk do jednego z wąsaty-!h Damy siedziały już przy herbacie, gdy 
odźwiernych, który z ręką przy trójgrania· Klaus Henryk prowadzony przez brzuchate· 
etym kapeluszu podszedł do księcia. go butlera pojawił się w salonie ogrodo-

Przyszedł Hezekiel, stróż knewu rÓ· wym. Pan Spoelmann, jak zwykle w cza· 
żanego. Był to siedemdziesięcioletni sta- sie ostatnim, nie bJł ol.Jecny. Perceval, 
rzec w ogrodniczym fartuchu z zaczerwie- , który zwinięty w ślimak, spoczywał na 
nionemi oczami i mocno zgarbiony. dywanie, ude1·zyl kilka razy ogonem o po· 

- Czy macie przy sobie nożyce, He· · dłogę na powitanie gościa. 
zeldelu?-zapytałksiążę głośno.-Chciałbym Klaus Henryk zamienił uścisk dłoni z 
sobie uciąć róźę. . córką domu i pocałował hrabinę w rękę, 

Hezekiel wydobyl ogrodnicze nożyce podnosząc ją jednocześnie łagodnie z gł~-
z głębokiej kieszeni ew ego fartucha. bo kiego dworskiego u klonu, którym go za· 

wsze witała. - Proszę o tę-wskazał Klaus Hen• ryk-to najładniejsza. - Oto i lato-rzeki książ!l do Immy 
Stary ogrodnik drhcemi r"'koma i podal jej różę. Nigdy jej dotąd nie przy· 

przeciął cienistą ga1ązkę. 
~ " niósł kwiatów. 

- Co za. rycerskość! - zawołała. -
- Popryskam ją waszej królewskiej Dziękuję księciu! Jaka piękna!-dodała w 

wysokości - rzekł i starczym krokiem po· siczerym zachwycie. chociaż nie miaJ'a 
wlókl się w kł}t podwórca ku kranowi. zwycz14ju chwalić cośkolwiek. Zapatrzyła 
Gdy powrócił, na płatkaeh róży lśniły kro· się w przepiękny kwiat i objęła jego 
ple wody jak na piórach ptaków wod- kształtny kielich swemi drobnemi dłońmi. 
nych. --Nie przypuszczałam, żP. znajdują się tu 

- Dziękuję wam, Hezekielu - rzekl takie piękne róże. Ską_d pan ją ma?-py· 
Klaus Henryk biorąc kwiat z ręki starca, tsła, pochylając nad nią swoją czarnowłosll 
-Jak zo .tdrowiem? Proszę! -główkę. 

Podał ogrodnikowi pieniądz, usiadł w Jej oczy były pełne przerażenia, gdy 
dog-carcie i położywszy różę ohok siebie glowę podniosła do góry. 
na siedzeniu udał się z powrotem. Wszyscy - Nie pachnie! - zawołała i wpaz 
zaś co go spotykali mniemali, że powrac~ ODl'Zl'dzenia Oliadł na jej ustach.-Ale nie, 

ewaz~111. pac.nie zgo~liz~! OO mi M> ksiit• 
żę przynosi? 

Duźe jej oczy zwrócone ku księciu 
gorzały przerażeniem i cieli..awościl}. 

- Tak, muszę prosić o przebaczenie 
-rzekł Klaus Henryk-to jest nasz rodzaj 
rói. Pochodzi ona z krzewu znajduj~cego 
11ię na jednym z podwórców zamkowych. 
Czy pani o nim nie słys.zała? Jest to dzi· 
wny krzew. Nasz. lud -wierzy, że krzew ten 
zakwitnie kiedyś rófami o najpięknięjBzej 
woni. 

Zdawało się, ż.e go nie słucha. 
Tak, tak jakby kwiat ten nie miał 

duszy, rzekła, przJglądając się róży.-Ale 
j.est ona doskonale piokną; to jej trzeba 
przyznać„. W każdym razie, mości książt:, 
jest to dzh~y kaprys na.tury. Ale i tak 
dziękuję panu za pamięć. A że pochodzi 
ona z zamku pańskich ojców trzeba być 
dla niej grzeczną. 

Wstawiła różę w szklankę z wodą o
bok swego nakrycia. Służący podał księ· 
ci u filiżankę i talerz. Podezas pod wiecz9r· 
ku rozmawiali o zaczarowanym krzewie ró· 
żanym a potem o zwykłych rzeczach, o te· 
atrze dworskim. o swoich koniach, o róż
nych k.westjach publicznych, co do których 
Imma była innego zdania niż ksiąź~ i prze· 
czyla w sposób dowcipny i ostry, jak zwy· 
kle. Później prz~·niesiono dla panny Immy 
dużą paczkę zawiniętą, w biały papier, za• 
wierająeą pewną ilość książek odesłanych 
przez introligatora po oprawieniu ich w 
pi~kne i trwale oprawy. 

(d. c. u.). 

~ 
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kapeluszy Hermana Schleego w Łodzi; 14) 
kasa nr. 21, przy fAbryce wyrobów w~l'nia· 
nych Franciszka KiRderma11,a· w łiodei; ló) 
kasa nr. 18, przy fabryce sukna Józefa lł~cb· 
tera w Łodzi; 16) kasa nr. 12, PHY febt'yce 
wyrobów ba-wełnianych Krusche i !Mer w 
Pabjanicacb; 17) kasa nr. 15, puy fabryee 
wyrobów emałiowanyołl • WłododH1i" pod 
Myuko~ 18) kasa nr. 24, prty Tow. 
zgierskiej manufaktury w ggierzu. (a) 

Ka•r cborrch w Zgłetozu. 

){ Na aobołiQ nadcł!odit\Olł w Zgierzu, w 
iakładach przemysłowy13b Towarzystwa akcyj
nego zgierskiej m-anufaktury bawełnianej za
powiedziane zostąło zebranie ogólne robcttni· 
ków, na którem odezyłan11 zostanie nowonle
galizowana ustawa kasy chorych i okl'&lon„ 
zostanie wysokoś6 składki na rzeez tejte 
kasy. (c) 

Kaa„ chorrch w Warszawie. 
)( W pierwszym okrusie organizacji 

kae chorych, w miegiącu kwiebliu inapek· 
cja fabryczna warszawska zaleciła rozpo· 
częcie kroków organizacyjnych w 5 fa
brykach warszawskich i 5 p<Ydmiej.skicb, 
wybierając na pierwszy ogień takie fabry
ki, w których już kasy chorych istnieją. 

W 8 fabrykach wybory przeszły po
myślnie, w 2 zaś, mianowkie w fabryce 
garbarskiej "Bracia Pfeiffer i Temłer• oraz 
'YV fabryce garbarekiej „ Temler i Sz.tede" 
robotnicy zbojkotowali wybory pełnomo• 

ników dla omówienia ustawy kas cho
ch. 

Obecnie na· żądanie imlpekcji fabry· 
cznej, wybory te w obu fabrykach ei~ od
były, przyczem robotnicy oświadcayli, że 

oprzednio bojkotowali wybory, nie życzą 
mohie bowiem wprowadzenia nowego pra• 

a, gdyż zadowoleni Bl} z kas iatniejących 
tóre uważają za leps:tle. 

Przy obu tych fabrykach kasy cho
ch istnieją od. lat kiłlmdzieai~cju, jeftt 

:więc rzeczą znamienną, że już przed la· 
y kilkudziesięciu okauł się możliwym 
o wprowadzenia \V życie typ kasy eho· 

rych, lepszy od tego, który w drodze pra· 
odawczej wprowadzany jest obeonie. 

Informacje. 
Polowanie w lipcu. 

Według przełusów dla Kro1eetwa Pol• 
s~c, w lipcu wolno pGlować od dnia U 
na: dziki, losie-byki, sa.rny·r~ze oraz 
koguty głus-zczów, cidrzewi i tarząhkó.w.. 
Żydzi w Towarz,stwacla akeyjn•ch. 

Do Rady ministrów wniesiono puepisy, 
otycząee 11działu łydów w towarzyst~ach 

akcyjnych. 
Nowe przepisy taclłowujlł iryb ustano

wiony w praktyce administracyjnej. Żydzi 
nie mogą stanowić wi~kazości towarzystwa, 
nie mogą być dyrektorami i 1Jarz4d1só nieru· 
chomeścią. 

Rada ministrów zastrzega sobie przytem 
prawo : ognmiczaó udział żydów w mfejsco
wościa.oh, gdzie obecnoś-ó ich jest niepOŻI\• 
da u a. 

Z Cesarstwa. 
7 wyreków 'mierci. 

W Moskwie zakończył się w sądzie 
wojennym proces siedmiu więźniów z wię· 
zienia butyrskiego za bunt i zabójstwo 
dozorcy. Sąd skazał wszystkich siedmiu 
oskarżonych na karę śmierci przez powie
szenie. Byli to więźniowie kryminalni, je· 
den tylko polityczny, polak, Józef Wró· 
blewsld. 

Ody w satno południe sąd wszedł na 
salę z. wyrokiem, zapanowała cisza grobo· 
wa. Zona Wróblewskiego, blada jak płó
tno, wpiła się oczami w męża„. Padają 
słowa: „ na karę śmierci przez po wiesze· 
nie".„ 

-- Siedmiu!.„ - słychać wzruszone 
szepty. 

Nikt nie słucha dalszej części wyroku. 
Skazańcy bladzi, lecz spokojni. Wró. 

blewski do drżących nerwowo ust przykła
da rękę i przesyła żonie pocałunek. Bie. 
dna kobieta wstrzymuje się ostatkiem sił 
od płaczu, lecz nagle przeszywa salę stra· 
sznym krzykiem: 

·- Marno! Mamo! Józek!„. 
Na sali rozlegają się histeryczne okrzy. 

ki i płacz kobiet. Obrońca oskarżonych 
oświadcza w imieniu skazańców, ie wnosi 
skargę kasacyjną. 

, Wróblewski w ostatniem słowie oświad· 
1 czył, że uciec chciał istotnie, lecz w za· 

\ 
bójstwie udziału nie brał i ręce jego nie 

. są zmazane krwią. 
~ + Olbrzymia afera. Jak donosi „Dień", 
~ Peteraburgu ukończonem zostało ślędz· 

two w sprawie inżyniera Horowko, który 
założył fikcyjny bank, przyezem potrafił 
„nabrać" pubłkl!moić na pn:eszło 6ł0,000 
rubli. 

Przy rewizji kasy, na skutek 1kargi 
poszkodowanych, znalez~no„. 1ł kop. 

Akt oskarżenia zawiera 9 tomów. + Zabójstwo kozaka. W okolłcach 
Petłnburga, około wsi Kaśkowa, przeeho· 
dzU o ślrieie powracajqcy do domu młody 
włoticiauin, Andrejew, ze swq nMzeczeną. 
W drodze spotkali ko~atta, kióry pe<:z-!łł kh 
zaczepiać. 

Wynikiem tego hyła kłótnia, powstała 
m~dizy Andrejewym i kcnakiem, podczaa 
której dziewczyna ueiekła. 

Co zaeiło daJ.ej nieirriadomo; jak m6wi 
Andrejew, - .kozak u-Oeraył ~o <lwnkrot11ie 
nahitjką, poczem w7.hurzct11y młodzienieo 
pobiegł do domu, nabił fnzj~, dogonił ko· 
zaka i celnym ttrzałem w głew~ połoiy.l 
go trupem. 

Sledztwo w t9kU. 

Z Litwy i Rusi 
O Wycofanie książek z bibljotek. Do 

kuratorjów wileńtiki-e30 i kijowskiego okręgu 
naukowego pr~esh.ny został okóluik, poleca· 
jąoy usunięcie ~e WiJZ}'Stkich biłj0tek lud•· 
wy eh i szkolnych religijno-filo zet icmych u
tworów Tołstoja, ~mało poźytecznJoł'i utwo• 
rów Nadsoua i utwerów Leo_nida Andrejewa. 

Z :Królestwa.. 
§ Z Jasnej Góry. W (dniu 80 z. 

m. upłyn~ła trzyletnia kadencja przeorstwa 
o. Justyna WelońskiegtJ. Wybory n01rego prze
ora nie odbędą &iQ jednak ołleonie, gdyż J .E, 
Biskup kujawsko·kałiski, ki. Stanisław Zdzi· 
łowiecki, rozper2ądził, ze kadencja o. Justy
aa ma być nadal przedłużona. 

§ Pruski balon. We wtorek spadł 
pod Radziejowem na polach majątku Pruch• 
newo, pruski balon, noszacy cechę „Platz 
komendant Tr ::.i 'I':rnl"". Bal0n ten wi
docznie ro cir .: '!zo zguuił gonrlelę, sam :rnii, 
spadając uległ pęknięciu. Losem jego za
j~ła si~ policja i straż pograniC'.Z1la. 

Z Warszawy. 
(:) „Gromiwoja" w Teatrze 

Polskim w Warszawie. Takiego 
tryumfu artyst,y:eznego, jakim była premiera 
• oromiwoi" w Teatrze Polskim 2S czerwea, 
dawno nie pamiętaj„ nawet stołeczne pier· 
wszo rzędne teatry. Bywalcy tea.tr!llni hvier· 
dzili w antraktach, że u RełnhArdta w Berii· 
nie wystawienie aroydzieła Arystofanesa o 
wiele ustfpowało wystawie warszawdiej. 

Istotnie - Teatr Polski dokonttł dziela 
iwfadczf\cego o tak wysokiej knlturze este
~ycznej, - że nie mamy czego zazdrościć 
wszystkim stolicom śwata. 

Swietn!\ tę komedję greckfł grano we• 
dług tłumaczenia Cięglewicza, a więc najlep
szego jaki dot:iid istnieje. 'ro już nie jest 
tłumaczenie - to jest odtworzenie dzieła 
greckiego 11atyryka. Rolę głównj\-tytułowlł 
grała Wysocka-niedościgniona w repertuarze 
klasycznym. 

Scena przedstawia wejście do .Akropoli
su, zbudowaee prze~ dekoratora Teatru Pol· 
sklego, W. Drabika, w tak imponujących 
rozmiarach, liniach, bryłach i kolumnach, że 
widownia wyglądała jak gniazdko jaskółcze 
przylepione do wielkiego gmachu. 

Muzyką opartą na motywaełl starogrec
kich, oryginalnych, skomponował Henryk O· 
pieński. Tańce rytmicme, pierwszy raz w 
Polsce stosowane według sławnego Dalcro· 
iae 'a wypadły niezmiernie stylowo. 

Kostjumy wszystkie komponowane były 
przez artyete-malarza Antoniego Gawińskiego. 

Cała krytyka warszawska jednogłośnie złoży
ła hołd Teatrowi Polskiemu za tą ucztt arty• 
atyozną, którą przez ]fozne wieczory cieszyć 
aie bedzie Wars.zawa. 

( ~ Manifest a Macoch i jego 
towarzysze. Warszawska izba sądowa 
na posiedzeniu w dniu 23 kwietnia r. b. 
postanowiła jak wiadomo zastosować Ma
nifest z dnia 6 marca do Damazego Maco• 
cha, Izydora Starczewskiego i Heleny Ma· 
cochowej i na zasachie art. 18 tego Mani· 
festu skróciła skazańcom termin kary, a 
mianowicie Damazemu Macochowi do 10 1., 
Starczewskiemu do 6 lat 4 miesięcy i He· 
lenie Mscochowej do 4 lat ci~żkich i·obót. 

Na to orzeczenie izby wniósł protest 
prokurator do senatu, który uznał wywody 
prokuratora stwierdzajl}cego, że Manifest 
rozciągać się może za pośrednictwem władz 
sl}dowych jedynie w tych razaeb, gdy WJ· 
roki nie zostały jeez~e umotywowane lub 
uprawomocnione lub wreszcie nie wysłane 
do wykonania; we wszyatk.ieh zaś innych 

WJPadkach, a więc i w 1prawie Maeocłla 
u]gł wakazane w Manifelcie następują Die 
z inceren-0ji wła-dz 1~dowych leez wlad3 
administł'aeyjuych i to po zaświadczen~u 
władz wi~złenuych o dołlrein prowadzeniu 
się akazańeew. 

Senat ekuowawszy orzeczenie izby. 
sprawę odiał do ·ponownego rozpatrnenia 
w in11ym departamencie warszawskiej faby 
1ądowej. - ..._ 

Z sąsiedztwa. 
X Uredzaje w piotrkow• 

skiem. W gub. piotrkowskif.rj ur-0dzaje są 
wcale dobre, ohoó dużo za1zkodziły śniegi i 
deszcze. 

Płony tak ał~ przedstawiają: żyto-wit
cej niż śrelniA, przy g6rkaeh-bardzo dobre; 
przenic:1 na ogół przedstawia się średnio; o· 
wias przeważme dobry, toż samo jęczmień. 
Trawy ro.uą bujne, koniczyny piękne. Jedy· 
nie ziemniaki z powodu deszczów wygBiły. W 
sadach owoce prawie wszystkie obleciały. 

X W sprawie nauczania po· 
wazechnege. (c) Zebranie w gminie 
Łagiewniki w sprawie wprowadzenia nau• 
czania powszechnego, zwołane na wczoraj, 
z pewodu nieprzybycia na nie dostatecznej 
liezby gminiaków, zostało odłożono do przy• 
szłej niedzteli. 

W gminie Łagiewniki, gdzie obecnie 
iatmeje tylko jedna szkoła na całą gminę, 
w myśl projektu władz .oświatowych, dla 
wprowadze11ia nauczania powszechnego, winno 
1ty6 otwarte je11zcze 7 szkół. 

X Odczyt. (c) P. Jan Sendek, mie
szkaniec Warszawy, wygłosi wkrótce, w loka
lu Towarzystwa śpiewaozego „TJutnia• w Ale· 
kaandl'Owie odczyt na temat "Tajemnice 
wezecłlświata •. 

Odczyt ilustrowany będzie obrazam! nik• 
nllcemi. 

Pożar. (c) Onegdaj w nocy, w za
budowaniach Augusta Holpacza w Rudz.hi Pa· 
bjanictiej. z niewitLdomej puyc2yny wynikł 
peżar, który strawił komórki i dwie szopy, 
oraz uszkodził w części dom mieszkalny.) 

Straty wynol!ZI\ oknło 50') rb. 
X Bzura w-ylała. (c) Jak było do 

prze\\·idzenia, Bznra wczoraj okolo południa 
wystiwiła tn i owdzie z brzegów i zalała ni• 
~ej polo:10:1e !ąki i ogrody. 

W Łagiewnikach woda zerwRła groblQ 
stawu, wskutek czego dużo ryb popłynęło 
z wolil\ w dół r~eki, pod wieczór, gdy woda 
nieco o.padła, na łąkncb pod wsh Krzywie 
wyłowiono kilkofuntowe karpie, pochodzące 
zapewue z powyżsv;ego stiwu . 

W Zgierzu na uli-cach Długiej, Strykow· 
skiej i Łódzkiej, wed.i zahlła kilka posesji, 
wdzier-a~o sit do środka budynków gospo· 
darozych, a nawet do sklepów. 

Nadto strumienie wody wdarły się na 
posesję fabryczną .M. Kleczewskiego przy ul. 
Strykowskiej i załał-y korytarze fabryki, wo• 
bee czego robotnicy przedostawali się do fa· 
bryki po kładkach. 

Szkody, jakie powódź wyrządziła w o• 
grodach i w sianie na łąkach, są znaczne. 

X Powszechne nauczanie w 
Pabjanicach. W poniedziałek odbyło siQ 
w Pabjanicach posiedzenie w sprawie pow
szechnego nauczania; na posiedzeniu obecnym 
był inspektor szkół ludowych, p. Jachon• 
tow. 

Projekt powszechnego nauozauia w za· 
sadzie został przyjęty i w szczegółach już 
C1pracowauy. 

Cały plan ma być wprowadzony w czyn 
w przeciągu lat 10-ciu. 

Kalendarzyk. 
Dziti Anatoljusza i Heljodora M. m. 
Jutro Józefa K:i.lasantego W. 
Imiona słowiańskiet dziś Miłosława 

jutro Wielisł'.awa. 
W schód słońca o g. 3 m, 43. 
Zackód „ „ 8 „ 24. 
Długość dnia „ 16 • 41. 

Stan pogody.-Podług obserw:lcji opty· 
ka R. Rittera, ul. Piotrkowska XI 85. 
TERMOMETR: Rano o g. 8. 101 ciepła. 

• Połudn. o g. 12. 130 • 
• , Wczoraj o g. 8 w. 110 • 

Minimum 100 ciepła.. :BARO· najniżej -
Maximum 130 „ METR: - najwyżej 753 

Park Staszica przy ul. Dzielnej. 
Codziennie kGncerty orkiestry Warszawskiej 
straży ogniowej. 

Bibljoteka Stellelskich. (Mikołajew· 
ska 59) otwarta codziennie od g. 9·ej do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od 1-ej do 
3·ei pp· 

Czytelnia pism Tow. „Wiedzau, 
(Piotrkowi!ok& 103), otwarta od g. 6 po pol do 
10 wiecz., a w niedziela i święta od godz. l O-ej 
rano do godz. 10-ej wiecz. 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow
ska nr 91). Otwarte jest od 4-ej po połndniu do 
do 10-eJ wlecz„ a w święia i nierusiele od 12 
rano do 10 wieez . 

--o-
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KRONIKA. 
Złe WP6ŻbJo 

Jeśli wiereyć wróżbom ludowym, to 
gn~U.Ca nas niepogoda nierychło zechce U• 

11tl\Pió. I w~zoraj bowiem w dniu Nawiedze
nia Matki Bożej, nie obeszł'& się bez dżdżu, 
a ludowe przyało·wiA polskie głoszą: 

„Na Nawiedzenie Panny Marji deszcz
niepogody wieszcz". 

• Deszcz na Nawiedzenie Panny po
trwa pewnie do Zuzanny". 

A św, Zuzauuy-to 11 sierpnia! Ładna 
perspektywa! .. 

Eksploatacja telefonów. 
Według wykazu urzędowego dochód 

brutto z eka.płoataoji linji telefonicznej rZI\• 
dowej pomiędzy Warszawą i Łodzią w r. 
1910 wynosił 27867 rb, c:i:ystego zysku o· 
siągaęto rb. 8774. 

Odmowa legalizacji związku. 
Starania grupy fabryhntów [ łódzkioh o 

zalegalizowanie .związku przemysłowców w 
Łodzi" spotkały si~ ponownie z odmown, 
decyzją urzędu gubernjalnego do spraw sto
warzyszeń i związków. 

Konferencja bawełniarzy. 
Bawi obecnie w Berllaie kilku wybitniej

sz~ eh przemysłowców łódzkich, właścicieli 
oraz dyrektorów zlot.autowanych fabryk wy· 
robów bliwełnianych. 

Odbywali oni tam poufne konferencje na 
temat chwilowej sytuacji w Łodzi. 

O rekompensatę za podwyżkę. 
Omawiając sytuację obecną w Łodzi, 

korespondent „Kur. Warsz." ogłasza infor
macje, jakich mu udzielił jeden z łódzkich 
wybitnych przemysłowców, mianowicie, 
że administracje niektórych większych fa. 
bryk wyrobów bawełnianych, być może, 
zgodziłyby się na podwyższenie rubotni
kom płacy, gdyby udało im się znaleźć re· 
kompensatę. Dalej „Kur. War." tak o tern 
pisze: 

„ W tym zakresie są różne projekty. 
Przedewszystkiem podniesiono projekt, ab}' 
wzamian za podwyższenie płacy znieźć 
sprzedaż t. zw. .resztek" robotnikom na 
ulgowych warunkach. Następnie wystąpio
no z wnioskiem zniesienia dywidendy, wy
płacanej robotnikom od towarów, wybra· 
nyc:h w fabrycznych składach produktów 
spożywczych t. zw. "konsumach". Trzeci 
projekt dotyczy zlikwidowania fabrycznych 
kas oszczędnościowych. Obecnie w tych 
kasach od wkładów robotniczych, nawet 
płatnych na pierwsze żądanie („a vista"), 
administracje płacą 6 proc. Ponieważ jed
nak nie we wszystkich fabrykach są tego 
rodzaju kasy i • konsumy", wątpliwe jest, 
aby projekty te zaakceptowały wszystkie 
fabryki wyrobów bawełnianych." 

Poszukiwania „rekompensaty" za pod
wyżkę płacy, i to kosztem tegoż robotnika, 
są znamienne. 

Z fabryki Poznańskiego. 
(a) Z miast" komunikują nam, ie robo· 

tnicy fabryki Tow. aka. I. K. Poznańskiego 
przybyli dziś rano do febry ki i urzqdzili talr 
zwany Btrujk włoski, to jest stoją bezczynnie 
przy warsztatach, nie przystępujl\C do pracy. 
Administracja odbywa narady nad wytworzo
nfł obecnie sytuacją. 

Z fabrJ'ki Geyera. 
Do dnia wczorajszego z ogólnej liczbJ 

4500 rol.lotników fabryki ako. Tow. L. Gey• 
era, zaprzestało pracy około 3500 robotni· 
ków. 

:Fabryka zostanie wobec tego zamknięta 
na czas nieograniczony. 

Z fabryk. 
Dzisiaj zrana robotnicy za<nęli w dro· 

bnych grurach !!Wracać Si~ do kantorów fa
bryk lokautowych po odbiór pieniędzy i do· 
kumrntów. 

Wypłata odbywa się w zupełnym spo· 
koju. Robotnicy pilnie sprawdzają dokumen· 
ty osobiste, potrzebne dla wielu z pośród 
nich z powodu zamienonego wyjazdu. 

z niemicc~iej komisji szkolnej. 
Wczoraj wieczorem w gmac:hu magistra• 

tu odbyło się pol'liedzenie niemieckiej i.;omisjł 
szkoluej, ua którem postanowiono otworzyć 
now4 szkołę na dwa kom11lety uczniów. Szko
ła ta, ar. 23, będzie siQ mieścić przy ul. Na-
wrot ur. 2ł. (a) 

Zami<nięcie „Wystawy sztychew11• 

Zamknięta została Wystawa sztychów, urzt\
dzona stnraniem Tow. l'lluzoum Nauki i Sztu„ 
ki w lokal u przy ul. Piotrkowskiej pod nr. 
5. Wystawa trwała przez 5 tygodni i cieszy• 
łil się wielkiem powodzeniem. 
Koncerty W. S. e. w parku miejskim. 

Tłumnie i rojno będzie w pięknym 
parku Staszyca w so.botę i niedzielę-w lt 
dni bowiem niestrudiony w swej pracy ar• 
tystycznej dyr. A. Sielski urządza obol 
zwykłych koncertów orkiestry, które zje· 
dnały u nas jednog!ośn41 uz.-1anie prasy ~ 
publiczności, dwie wielkie zabawy- stauo
wiace zu,pełn:i nowość dla Lod4i. 



4. 

W 10bo.łt i ni edziełę o godz. 4 po 
poł. zapQWiedzia:ne B\ ubawy dla lnłodzi~· 
ty i dzieci, pod kieninkiem p. Szczep~· 
skiego, z.11alunn~tego epecjalłlty, posiaOOJl\• 
cego niepHpolity talent l kwalifikacje w 
tej dzredzmie za co nawet uzyskał odzna• 
czenia, gdyż prorram jego zabaw dla mło· 
dzieży i dzieci jest przedewszystkiem wy• 
soce pedagogiczny. Że zaś o„ok ter;o pan 
Szczepnńliki jeet jednym z najznakomitszyc~ 
tran1formistów o9ecnej dobJ - w sobet~ 1 

w niedzielę rQWB-feż e godz. 9 wiecz., po 
koncernie orkieetry - tenże p. Szczepański 
ft się poznać łodzianom w azeregu swych 
kreacji transformistycznych, które tak en· 
tuzjastycznego przyjęcia doznawały podazae 
występów tego wybornego artysty w War• 
sza wie. 

Pomimo tak wielkich atrakcji - ceny · 
wejścia do parku pozoe.taj~ te same co 
,wy kle. 

Ze związku piekarzy. 
Zarząd zwilłzku zaw. pracowników pi11· 

karskich zawiadamia członków, że kwar
talne ~ebranie odbędzie się dnia 6 lipca 
r. b„ w niedzielę, o godz. 2 po południu, 
w sali Resursy Rzemie~lniczej, przy ulicy 
Widzewskiej N!! 117. 

Nazajutrz związek zostaje przeniesiony 
do lokalu przy ul. Widzewskiej N!! 106a. 

Ze Zgrom. czeladzi siódl.-rym. 
W nie<lzielę, dnia 6 lipcą r. b. o go.dz 

3 po południu odbędzie się ogólne zebra 
nie czeladzi siodlarsko·rym. w lokalu przy 
ul. Benedykta 26. 

?Bony 1oałał kijem I ołni41ł dwle rdy 
głewy. 

- aez grac„. 
Przy ulioy Sredniej nr, 21 zna.lellio-no 

kobiett w wieku lat 85, w eta.lilf1t wpełnego 
wyczerpania sił. Jak ałt okauło była tca 
Marjanna Osińska, pozostająoa bez pracy. 

- Przy pl"aćy. 
Robotnik, Jan Stałltsławskf, lat 4.1, ~fa· 

bryce przy ul. ŁitJcowej nr. 11, wc1ągm~ty 
został w maszynę, ptzyczem oiaiósł wstrZ!\• 
hienie mózgu, ok&leezenie czoła i twarzy .. 

W atanie cię* kim odwieziono go do szp1• 
tab. Czerwonego Krzyża. 

- Tajemnicze zasłabnięcie. 
Na ulicy Wschodniej nr. 55 znaleziono 

dziewczyn~ lat około 16 w stanie niepr_zyto· 
mnym. Przyprowadzona do przytom~os~1 n~
swiska swego ani przyczyny zasłabn1~ma me 
wyj a wiła. 

Repertuar 
Z Teatru Polskiego w Warszawie. 
W czwartek, dnia 3 lipca .Gromiwoja•. 
W piątek, dnia 4 lipca „Gromiwoja". 
W sobotę, dnia 5 lipca „6romiwoja". 
W niedziel~. dnia 6 lipca • Gromiwoja". 

Informacje handlowe. 

wiayatidch 11aj~yob atanowiak, wyd~ł g~
nerał·wof ewoda Putnik ro%k8z ic1gan1a 
RieprzJtaciela. Nowyeh walk nauo~czych 
oczekhvl\Ć należy w nQ.fbłiższych dmach. 

Podług dotychczasowych wiado~-0śei 
z p6ła walki, stracili tłerbowi~ w zab1tyc_h 
i rannyeb około 6000 lud~1; po 1~1·0~10 
bułgaraki~.j straty Bil trzykrot.me ta~ wielkie. 

Dziś wieczór oczekuJą pierwszego 
ttąntportu rannych w ilości około lóOO 

JUW!i. 
WIEDEN. - „Suedllawilche Kone~

pondent" dooosi z Białogrodu: ?~tatme 
walki wykazały znakomita\ wyższosc t:1rty• 
lerji serbgldej nad artylel'jl} bułgarską. 
Trzykrotne ataki na bagnety ze strony 
bułgarów na pozycje terbskie ~dparte _zo: 
stały i udarewuioue przew~~uie dz1~~1 
znakomitej działalności artylerJ.l eerbsk1e1: 

Bułgarzy za kazdym ~t11.k1em odp~rct 
zostali z wielkiemi stratami. Przy koncu 
bitwy kawalerja serbska. ścigała. bułga~ów, 
przyczem 2 batalj?DY bułg;arsk1~ złozyły 
broń i zostały wz1~te do mewoll. . 

WIEDEN. - Z Białogrodu teligrafuJą: 
Sądząc z rozkazu koncentracji wojak serb· 
11kicb, aztab główny zamierza c~łą a.ił' 
wtargnąć do Bułgarji i przeds1ęwz1ąc 
marsz na Sofję, bez względu na stano· 
wisko w Macedonji, które na razie nale· 
żałoby poświęcić, wobec planu zdobycJa 

Bank zaćhodni. stolicy bułgarskiej, 
Jedna z najdawniejszych firm bankier· Dalsze przewidywania. 

skich w Warszawie, od lat blisko 70 Mnie· WIEDEN. - „Zeit" donosi: uważać 
jąca, "H. Wawelberg w Warszawie", zoetala należy za prawdopodobieństwo, ie Bułgarja 
zre9rganizowaną w ten sposób, że przekazuje okaże sklonność do ustępstw, przekonawszy 

Zabawa leśna. ona swoje czynności bieżf\ce nowopowstajf\• się o możliwości koalicji przeciw sobie 
Chó1·- prymaryj ny przy kościele św. JÓ• cemn Bankowi zachodniemu. wszystkic.:h państw półwyspy Bałkańskiego. 

do Macedonji 600 tatejszych ocho~ 
tników. 

Rada ministrów odbyła dzisiaj 
naradf.: nad tekstem proklamacji wo· 
jennej. 

Sukcea bułgarów. 

SOFJA. Dopiero teraz aablen gło1 

kłgarski sztab generalny w aprawie os tat· 

nich walk. Doaosi on, ~e pr:&edwcz~rai 

wczoraj armja bułgarska dotarła ~e rzeki 
Wardar i zdelbyła Tril.lgularf, IJewe &ktz Y d łt 

serbskie bułgarzy odparll. 

Napór wojsk greckich, 

SALONIKI. W d0linle Mangasa. stoczy· 
li wczoraj bułgarzy i grecy bitw~. Bułgarzy 

zostali zmuszeni do odwrotu, wojąka grec· 
kie dl\żlł wciąż uapnud. Król Konstanty od· 
jechał do armji. 

Casus belli. 

SOFJ A. Ponieważ wczoraj o godzina 6 
wieczorem upłynlłł termin, postawi-0uy Ser· 

bJi do zaprzestania walk, a jednak walki to• 

czą siQ w dalszym ciiłgu, przeto uzyskała 

Bułgarj;~ casus belli. Pomimo to n!łd bułgar• 
1ki oświadcza w dalszym ciągu, ie Ewojny 

nie pragnie i jest skłonny do pokojowego 

załatwienia zatargu. 
l'łastrój w Rumunji. 

:BUKARESZT. Odbyły -ei~ ta wielkit 

demeusi:racje na rzecz wojny. 
W demonstracjach tych brało udzial 

wielu deputowanych i wybitnych polityków: zefo urządza w niedzielę dnia 6 lipca r.b. Ustawę Banku zachodniego zatwierdzo· Ten sam organ uwa.za za możliwość, że 
zabawę leśną dla swych członków i wpro· no '1 ogłoszono w ~Zbiorze praw• dnir. 30-go w razie zwykłego powikłania Bułgarji, 
wadzonych gości, w lasku Littkiego, w kwietnia r. b. Bank rozpoczyna czyru10ści z rozpocznie przeciw niej akcję wojenną_ i Wznoszono (okrzyki na pohybel bał· 

Erusie. kapitał-em 5,000,COO w 20,000 akcji po 250 Turcja, która wówczas starać si~ będ~l~ garji. 
Na program zabawy złożą się między rb. k11żda, t. j.:"z kapitałem największym, do 0 odzyskaniP. A.drjanopola. Dla Serbj1 l Przed poselstwem serbskim tłum wzniósł 

innemi: występy chórów, koęze szczęścia jakiego mają prawo banki akcyjne w pierw- Grecji jest rzeczą oltojętną, do kogo nale· okrzyki przychylne Serbji. Manifestacje mia„ 
dla dam, orki estra i tat1ce. szym roku istnienia. żeć będzie Adrjanopol. ły miejsce rówuieł przed zamkiem królew• 

Dojazd do miejsca zabawy tramwajem . Zebranie organiza-0YJ·ne akcJ·ouurjuszów Zerwanie stesunków dyplomatyczn-,ch, . 
B " skim. Król przyjął ua audjencji prezesa m11 konstantynowskim do prtystanku „ rus odbyło się dnia 28-go z. m . . Dopełniło ono BIAŁOGRÓD. Sąd serbski wrę-

za 5 kop, czyanoś"Ci form~lnycb z orga:aizacją związa„ mistrów rumuń~kich Majoresca i innych mi• 
W razie niepogody zabawa odłożonit nyeh i dokonało wyborów. czył posłowi bułgarskiemu paszpor- nistrów. 

zostanie do następnej niedzieli. Wybrano do rady pp.: Btaeisława Rot- ty, przez co zerwał stosunki dyplo- Postanowiono zaj
11
ó wobec wypadkóvt 

z „Linaa Hachelim
11

• wauda, członka Rady państwa; Zdzi&ława h. matyczne z Bułgarją. bałluińskich atanowisko wyczekujące aż dt 
„Dzień kwiat.ka", urządzony w drugiej Lubomirskiego; Hermana Ginsberga; Edwarda 'ad 

połowie erierwca, przysporzył towarzystwu Heimana; Albrechta. ks. Rad-ziwiłłil; Macieja Urzędowe w7powiedzenie wejnJ. ezaau, kiedy 11..adejd~ ścisłe i dokładne W1 O• 

.Linaa Haeholim" około 3800 rb. a niedziel· ks. Radziwiłła; Andrzeja Rotwanda; Feliks~ PARYŻ. Dzisiejsza prasa za- mości o sianłe rzeczy. 
111' zabawa w Helenowie-około 4000 rb. Schielego; Ignacego Szebek~, posła do Rady mieszcza alarmujące wiadomości z Bułgarzy w niewoli. 

Z miasta. państwa. Białogrodu. Agencja Havasa donosi, ATENY. Jeńcy bułgarscy w licsbit 
Mił'szkańey dzielnicy wschodniej miaata Do zarz!}dn weszli pp.: Andrzej Retwand, • ł d · db ł i~ 1200 prnbvli do Cyreusu. B9dą oni wylłallł 

• . d . . . · Bolesław Paw11·k1'ew1·e„, Stan1"sław Landau, Mi· że wczoraj po po u mu o Y a s" ..., J uzalają si~ na to, ze a mmH1traoJa me usu- „ · · t 6 d a.a wyan„ I ..... 
8

, 
wa kamieni, w znacznej ilości nagroroadzo· chał Tabęcki. tam konferenCJa mims r W po prze- -.I:"..- ra 

nych przy ul. Rokicińakiej, a stanowil\cych Nowowybranym władHm zebranie pele- wodnictwem samego króla. Uchwa- łPajk w kopalniacla •lamentów, 

przeszkodę w komunikacji. ciło poczynić starania o p&zweleuie na po• ły trzymane są w najściślejszej t.aje- PRETOltJA.. .Na terea strajkowy wy~ 
Podobno istnieje zamiar wysłania w tej wiekszenie kapitału akcyjs-eg<łl do dziesięciu . nrnicy, pomimo to, wiadomem jest, słano 600 totnierzy. 

1prawie petycji do Piotrkowa, gdyż kaUłienie miljonów rubli. ze SerbJ. a postanowiła wypowiedzieć Ofiar
7 

manewrow. 
stanowią wlairność miasta, które powinno też Nowowybrane władze ukonstytuowały . 

1 
• „ . 

zająć się ich uprząteięciem. się, jak następuje: prezesem rady został p. OfiCJa1me BułgarJI WOJO~. :MOGUNCJA. Podcsu 4!wiezeń wojsk• 
cz„ _ teror'! Stanisław Rotwand, wiee-preHesem Zdziała"'. Sensao~jn1 list. wych rozbie&ały sit konie, saprzęż~ne do kilt 

W jednej z apretur robotaicy, bez wy- ks. Lub9 mi.rski; prezesem zarządu P· AedrzeJ BOFJA. Wielkie wrażenie wywarło tu• tu wozów trenowycb. Dziesięciu źołnierz1 
mówienia i jakiegokolwiek uprzedzenia, porzu· R0~~an~, J&ko zas~pca Zile P· Bolesław Pa· taj opublikowanie listu pewnego wyższego 0- dostało ai~ pod woay. Czt&reoh z nich je81 
eili pracę, pozostawiając towar napół surowy . whkiew1e9;. . . . , ficera, który twierdzi, ie Saloaiki oddane ciitike raaa,eb. 
w baljacb, kadziach, na wałkach, w ka.Ian· Hauk ina siedz~bQ w d?mu przy ul. Hr. zos.\ały grekom przeas dowódcfJ tureckie<go za 
iDrach i na maszynach. Kot.zebae nr. 6. Dz1ałałnośc rozpoczl\ł. I dn. pieni„dze. ~ Takąka Bułgarjl, 

Towar ten ulegnie, oc:iywiśeie, zepsuciu, I hpca 1918 r. Rumunja gotowa„ BOFJA.. Po dłuższej konferencji Da. 

a może i zniszczenia pod działaniem kwasów, BUKARESZT. Ponieważ, ze względ1.1 na newa z prąwódeami opozycji, rz!ld bul, 
i l!Oli, co narazi fabrykanta na nie po weto- T e Ie g r a m y walki z dnj ostatnich, mianowicie na formal- garski powjadomił Roaję, że o ile greeJ 
wane straty. . · · • ną bitw_ ę, stoczoną w_czoraj p_od Istibem, ruz-,, i serbowie nie zaprzestaJUł walk w Mace· 

Jest to, bezsprzecznie, akt n.ieclbałdci J ć I t kt d ko 
). n1·esumienności ze strony robot&nk6w, któ· poezęcie wo ny uwa~a na ezy za 8 0 • donii, to dzij naatłłpi oficjalne wypowie. 

CT 1 W A T j wlaane z da. 2 /7) nauy, przeto w tnteJazych s_ferach rzj\dowych ~ . . 
rycli może tylko ta ·jedna oko1icznośl! tłoma- e agramy ag. · • · · panuje przekonanie, że na jutro o"!zekiwać dzenie WOJllf. 

czyć, że b1li prawdopodobnie wzburzeni lub Reutralnoać Austrjł. · można rozkazu do mobWzacji calej armji ru· Swoj\ droglł armja bułgarska otrzy. 
przygnębieni i zaniedbali towar. ich pieezy muńskiPj. . mała rozkaz alównodowoda!ł.cego, gen. Sa· 

t · WIEDEN. Pólu-rzę'1owRie donoBZI\, że i „ „ 
pozos BWHHi.y. WU~DEN ... Z . Bnl<~resztu . telegra 11~: wow:i, aby pod ~adnym warunkiem ni• 

Jest-ie to jildnak aktem teroryatyeznym, Austro-Węgry, kt&ryeh zas~ głów~, w po· rozp-oczęoia akcJi wo1enneJ przeciw Iłnłgaqt nL.. 

1 
i lk od ierała 

jak określiła to niemiecka gaz. „Neue Lodzer lityce bałkaitskiej była zawsze niezał&żnośd oczekiwać na.le~y natycbmiaet. 'Moo1łizae.ia, atak~wala ł'.,.,.~waza,, ecz Y 0 P · 

Zeitung"1 . państw bałkań~kich, pozostawiajl\ państwom koncentracja wojsk nad ~ranicą bułgars-ką i ataki serbów l grekow. 
Ociywiście - nie! O ter orze w Lodzi nareszcj~ wkroczenie woisk w granice Bułgarji, Oźvwienie w Turcji. 

k · b b t 'kó być ·e h·m zupełną swobodę rozstrzygni-ęcla spo· J , 

w o re1ne o ecnyc s raJ W mowy n~ " byłe-by dziełem 3-5 .dni. KONSTANTYNOPOL. Wiadomości • 
może! 1ów pomi~dzy aobą tak. jak uwałajl\ to za 

Robotnicy wszędzie zachownjfl się przy- stosowne. zajścia-eh na Bałkanach wywołały tutaj .wiei· 

kładnie, wzorowo. Takt i spokój nie <'PUSZ• Walki bułgar6w z ael'łłami. Ostatnie telegramy. wie poru•zen1e. Parłja wojenna . podniosła 
cza ich ani na chwilę. Mówić przeto o . głow" 

1
· r"ZPO""""la energicsnn. agitacJ·ę na 

" · b ł BIAŁOGROD. Po całodzieun.ej bitwie, - I G t v „ """' „ 
,,pierwszym akcie terorystycznym , me Y o (Telegramy &pecja ne „ aze Y rze'"' WoJ"ny. Podcbuo rs•d turecki wydał 
żadnej zasady, Zakrawa tit nawet na pewne- serb0wie zdobyli najważnłejtztt po:&ycję buł.· Łódzkiej")• .,.„ „ 
go rodzaju prowokację, wynillająr;ą ~ brzyd- garslrą, Retki Bo.ki, na połUdnie od Egri Pa· WOJNA. rozkazy do armji z Azji Maiejszej, w których 

kiego źródła folgowania tym, których „Atrach lanki. powoluie rez.erwi.atów pod broń, Miasto .Przy• 
ma wielkie oczy•. Isztib stoi w płomieniach. Podczas BIAŁOGRÓD. Dyplomatyczne bl'ało taki wn wy~ll\d. jaki miało prze4 

A t .... ł N L d z "tung" dowo walk pod tem miastem mi&ło ZgTia:\Ó 1,400 k. · d S b. B ł · 
r y.lł<u y n eue Q zer en , - stosun 1 pom1ę zy er Ją a u gal)ą woJ·ną tureckft. Daje eif} zauweżyó wzmożony 

dzące prz.es11duej jeduo&lron11ości n.a kor:zy~ć serbów, a 4,000 bołgarów. 
fabrykantów "jeżdżących na guma.eh•. or;tro Armia eerbska posuwa aio naprzód na zostały urzędownie zerwane. ruch woj1k, po ulicach przeoi\gają ustawicz• 
potępił dzisiejszy „Kurjer P&ranny ", Ogra· całej linji w Maeedouji, ata1n1jl\C bez przer· ~ Rząd serbski wydał we środę nie eddziały armji. 
niezymy 11ię na razie do stwierd:i:enia tego wy p11zycja b11łgar9kie. papiery uwierzytelniające posłowi Mebilizacja w :Rumunjl. 
faktu, prOBl!l\C redakcj~ .Neue Ledzer Zei- Dałsz• przygotowania woienne. bułgarskiemu. BERLIN. - „ Voss. Ztg. \dooosi z Bu· 

tung", by zechciała uw~łędnić położenie BJ ALOGROD. - W aztabie głównym Wszyscy członkowie poselstwa karesztu, że wczoraj wieezorem wydano 
robotników na równi z 1Jytuacją f!!krykan· armji l!lerbski1->j .V\'gotowano szczegółowy wi·az z posłem opuścili natychmias_t rozka~ zmobilizowasia armj.i rumn4akiej. 
tów plan dalnej akcji, na wypadek, gdrby 

' nagły zgon. wojńa wybuehł'ląć miała w całej sile. Białogród. J>rawd~~obnie Rumunja natychmiaetroz· 
Na Rynku Wodnym zmarł dzisiaj w po· Centrum wojsk ser·bskich otrzymało już Białogrodzki Krzyź Czerwony poczBi~ kroki zaczepne wobee Bułgarji. 

łudnie nagle, wskutP,k ataku serca, rohfltnik rozkaz nrnrszu ku graaicQrn Bułgarii. Sicze- zwrócił się do zagranicznych towa-
Józef Kami1'1ąki, Jiezfł.''Y 1

at 66. góły niewiadome dutąd z11 względów stra- rzystw Czerwonego Krzyża z prośbą 
- W kłótni. tegic~uych. 

Wilhelm Benke, lat fi8. zamiesikaly przy Zródła serb~kie twierdzą, że, zwa- O pomoc. waU:i 
uliey Targow~j nr. ~o, w kłQ.tni ulicznej ude· żywszy na odparcie wojsk bułgarekich z.e Dziś odjechało na pole 

Maturzysta gimna~ polskiego 10-
szukuj'G lekcjf- W i~mość w d-

'11lilllstraeji. ~SS-8-& · 



NJ. 150. 

Sport. 
.Jaatla konllpPt1owa na aamocholla.Gh. 

TowaflJICwo autom&błMatów KrólHhva 
~Wi:ieło organizDje j,aad~ konkursnrą, na 
~iótl\ za'.Pitano 28 ma1tz.yn prawie w1zy1tkioh 
firm naJw3l>i-j11ycb. 

Dnia 4 lipca r. b. o godzinie 5 zrana 
w1tuaz11 automo'bi~ z A~rykoli na drogfil Gór· 
newaka, llklld pój~ silniejsze naprzód, a ato· 
pniowo za n!ellli słabeze. Start pro\vadsić bt· 
c1zie p. St. Chełmicki. 

· Pierwszy etap-Warazawa-Piotrków-
187 wiorst. Drugi daia 5 b, m.-Piotrków
Radom-Lub-llu 227 wiorst. 'frzeci dnia 6 
llpca - Lublin- Garwolin-Wawer-Czarna 
Struga-Zegrze-179 wiorst. Tegoż tłnia na 
dystansie Zegrze-Jabłonu-pojedyńcza jaz. 
da każdego samoclwdu dla wykazania naj• 
Wif1kszej szybkości. 

Umieszczeniem samociledów i Nzielfewa• 
niem uczestników w Piotrkowie zajmie się p. 
R. Skarzyński, w Lublinie pp. Jerzy Zcłzie· 
chowski i Jan hranskf. Postój podczas śnia· 
dania organizują: w Zegrzll p. St. Długosze• 
wski, dyrektor wzaj4imnego krefłytu, w Rado· 
miu p. Tad. Przyłęcki, •ekretarz Towa.rzy• 
•twa wyśeigów konnych, za·ś w Garwelinie p. 
Bronisław Ordęga, właiciciel Trojaaowa. 

DzJ~J..i projektewanej jeźlizie konkursowej 
tamojazdów, szosę na dystansie Zegrze-Ja. 
błonna, na któpYm eribędzie się .kilomełre 
-Janse•, doprowadzeno na rozkaz naczelnego 
prezesa dróg i komunikacji w KuUeatwie Pol· 
aldem do dosłonałego stanu. 

Ze świata. 
(-) Dziewięcioraka ·dzieci o· 

bójczyni. W Deo.irezynie na Węgrzech 
zaaresztowaaą została nauczycielka · Ju. 
)janna Los, która w ciągu kilku lat zabiła 
9 sw-0ich dzieci nieilub.nycb. 

(-) Poszukują skóry ludz· 
kiej~ Lekarze szpitala w B11fallo wydali 
odezw'ę, v- którt1j proszą ochotników o od· 
danie 10,000 kwąd·ratowyeh call skóry dla 
ocalenia poparzonych przy eksplozji ele· 
watoTa zbożowego w Buffalo robQtników 
Odezwa zaznacza, że na ten cel wystar· 
cayłaby lic.zba 200 ochotników. Jeśli nie 
znajd~ie aię ty.lu ochotników, natenczatJ 
wrellu liczoo pcnan!o&ych ci,żko robotni
ków bez w~tpienia. zginie od strasznych 
ran. 

(~> Żbrednia szaleńca. W Ber
nie mqa-r..vakim wpadł 11 rewolwerem w 
ręku 31-lc:itni ur~ik Pruszak do sali, 
w której zajete byly rotetnice tabryki 
1ukna i zaci:ą.J stfa91ać na wszystkie 
strony. Jedna z robot.~e 201tała cięiko 
ranna, ilua eirz~ały łUjSJe rany. Pru
szak po dokonaniu swego czynu wyskoczył 
z okna drugiego piętra i domał ciężkich 
oł:lraieJi, 
'$ 

~OAZl!TA l.ODZKA•-3 lipca 1913 r. 

{-) Wiedźma w piecu kuchen• 
nym. We wsi Gravilla pod lt'l"1rencją-jak 
pisze „Fieramosca• miesekała a.tara kobieta 
Faastyna Bulli, którą Bl\Biedzi pemawiali o 
ezarod:»iejskie praktyki. 

Bulli nie przeoz.rła pogłoskom o jej blłdi 
oo bądź przestarzałem zajęcia- ewuem WY• 
zyHkiwala swój tytuł wiedźmy, by trudnić Bit 
iutratnem znachorstwem. Ale pewnego ruu 
w kłótui z sąsiadką Marią Secci, „ wie!lima• 
wyraziła jej pobożne życzenie, aby oślepła. 

Traf sprawił, że Secci wltrótce istotnie str&• 
ciła wzrok. 

Wzburzeni włościani• chcąc ukarać 9 Wie· 
dźmę• schwycili ją, zwilłzali i wsadzili do 
pieca kuehenne-go. Kuabinierzy wyciągnęli 
nieszczęśliwą kobietQ z pieca z zupełnie po· 
palonemi nogami. 

Powietrzny rabuś. 
O fantastycznym, prawłe nieprawdipO• 

dobnym wypadku donoszą pisma wł,eskie. 
W małej wiosce w Apeninach bawiło 

~ię dziecko jednego z jej mieszkaliców w nie• 
Wi&lkiej odległości od domu. 

Rodzice zajęci byli opodal pracą, gdy 
nagle de uszu ich doszedł przejmu..lący krzyk 
dziecka. 

Zatrworzeni do najwyższego stopnia 
pośpieszyli w pobliże, a wtt.dy ujrzeli strasz· 
ny i niezwykły zarazem obraz. 

Z powietrza spadł jak strzała, król 
ptaków-orzeł i zatopił swe szpony w ubu
nie synka wieśniaka„. 

Zdawało się, iż lada cchwila porwie O· 

rzeł dziecko i uniesie je w obłoki. 
Tymczasem chłopczyna uezepił się w 

ostat11i&j już chwili jakitogoś krzaka i rozpa· 
czliwie zaczął się bronić. 

Ojciec dzieclra momentalnie oceniwszy 
grez9 sytuacji, pr.iebiegaj!\c koło domu, po1 
ob wycił wiszącą w sieni strzelbę i przybył 
na pomoc dziecko. 

W mi„dzyczasie dziecko, wyczerpane 
wy.iłkiem, wypuściło z rąk swą podpor~. a 
orzeł szamocąc siq, wlókł je nad ~iemią. 

W tej właŚ!tie chwili ojciec dziecka po• 
tężnem udo1·zeniem kolby, olcaleezył drapież
nika, a później go do&ił. Dziecko byh wyba
wione, odniosło jednak lżejsze, bolesne oka
leczenia. 

c Student polak 
długoletni korepetytor ma . parę godzin 
wólnych. Przyspas.abi·a do egzaminów ! 
poprawek. Specjałno-ść: matematy·ka i ję-
zyki. Południowa 6 m. 5, od 10-12 

rano i od 5-7 po poł. 194·3 

letni rDlk~~ 1Bri11iw 
od dnia I-go maja. 

(Czas petersburski rótnita 31 min. wadnłeJl 
Kolej Fabryczno-tódzka 
Odchodzą z Łod~i: a.) 12.15, b) 7.20 

S.Ob, 10 OO, d) 12.50, e) UO, f) 3.45, 4.50, g) i.45 
h) &.43, 7 .aa, a.<1s. 

Przychodzą do Łod_zh 4.37, 7.22 
8.33. 9.33, i) 10.40, 1.00, 3.10, j) 4.38, s.20, a.oa, 
9.55, k) u.oo. 

K o I ej W a r s z a w s k o· K a li s k a. 
Otlchellzą lfo Kalisza1 o godz. 7.55 

12.24, 4.3!l, 6.ta, 3.12, do Warszawy o godz 
11.01. 12 34, 5.ao, 2.a1. 

Przyc:.hodzą z Kalisza o godz. 1.21, 
10.51, 12.22, 5.20, z Warszawy •godzinie 12.14 
4.26, 6.03. 

K o I e j o b w o d o w a. 
Odchodzi że stacji Łódź-Kaliska· do Słot· 

W1U o godzini.a &.03, ze Słotwin <!l.o st. Łódź: 
Kaliska przychodzi 5. 97. Od.chodzi ze stacji 
Łódź-Kaliska do Kol(\szek 1.11, przychodzi z 
Koluszek do st. Łódż-:italiska o godzinie 7.46. 

Wyszła z druku zajmująca po
wieść Ch. Dickensa pod tyt. 

Cena 20 kop. 

Nabywać m@żna w Admi
nistracji ,., Gazety Łódzkiej u 

Przejazd Nr. 1. 

Wyszedł Nr; 28 

łódzkiego tygodnika humorystyczna
. satyrycznego 

"ŚMIECH" 
Lokalne nktuaua. 

Cięta, bezpardonowa satyra. 

Egzemplarz IO kop. Żą• 
dać wszędzie. 

Do sprzedania 
premjum 'row. Zach. Szt. Piękn. 
„Bitwa pod Grunwaldem" Jana 
Matejki w oprawie. Do oblljrze
nia w Administracji Oa:ely, Prze-

jazd Nr. 1. 

Dziś i jutra po raz ostatni 2 wielkie dramaty amerykańskie 

Bohaterskie milczenie ~z~ś~~ I.~ 

~~ .~ 

" 
Potęga milczenia~z~~~ 

Nad program: sensacyjny dramat w 4-ch częściach. 

Portret darm• 
z Jakiej bądź fotografji otn)i;ma Juuiiy 

podczas Vlyprzedaży 
przy zakupie za Rll. 30.-

WYPRZEDAŻ 
POSEZOlłOWA 

nad.zwyczaj tanio 

Letnie palta męskie 
dawniej 1s.5o teraz 9 9 0 

18.óO „ 1250 
• 24.50 " 1850 
nadzwyczaj tauio 

Kostjumy damskie teraz 
najnowsze fasony 22 _ 

dawniej 24 - 26.50 ·• 

Schmechel i Rosner 
Pfotrkowska 100. 

Poszukuję mieszkania 
z 4 lub 5 pokojów z nowoczesnemi wygo
dami na I lub II piętrze. Oferty składać 
w Administracji "Gazety Łódzkiej" sub. 

.\Vysody·. 1&51-3-1 

Zygmunt Maciak zgobił ka.rt11 od 
paszportu, wydaną r. fabr. l'osclta 

i bilet wt1,jskowy wydany przez na
czelnika wojskowego, powiatu łódz-
kiego. 2094-3-1 

Zgierz, ul. Wysoka M 29. 
Robota solidna. Ceny umiarlcowane. 

MA w 

Tylko w teatrze 

Dziś i jutro poraz ostatni Tylko w teatrze 

SER fłN 
w wybitnym dramacie (D-ra Pawła lindau) w 6 częściach. 

N ad program: 

LUDZIE I 
Sensacyjny dramat w 4 częściach. 

5 



6. ;GAZETA tODZKA•-a llpca 1913 roku. Nr. 150 

Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących cherych 

45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30·13. 

Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/2 - 51/2 codziennie. 
Choroby skórne i wene.-,czne Dr. L. PRYBULSKI. W nie!dziełe, wtorki, czwartki, piątki od 

11/ 2-21/ 2 a Ponied~ałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Choroby cllir11P9iczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIEMY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 - 10 rano. 
Choroby nosa uszu i O'G :dła Dr C BLUM P!Jniedziałek, wt!'ek,. środa, czwartek od 1-2. pp. 

• b_r, • • Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. 

Analizy krwi, wydrzieUn, moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. 

LECZNIC.A ZĘBÓW 
Plomb<>wimie i specjalne laboratorjum zębów sztucz

nych i złotych koron. 
Reparacje i przecóbld sztucznych zębów na poczekaniu. 
Wyjmowanie zębów bez bólu przez lekarza-dentyatę 

M. Lernera. 1849 

Cen~ bardzo przystępne. 

Okulista Dr. Hugo Goldhlatt 
l(LINII(A CHORÓB OCZU 

OPIEI<UŃSTWA OCIEMNIAŁYCH 

AllDRZEJA .N! 4. Telef. 9· 70. 
od 12-1 i od 5-7 wiec1. 765-156-65 

Dr. u.·s. ronson 

P oszepczyński 
~zkoła rzemieślnicza 
sztucznych kwiatów 

nagMdzona na wystawie międzyna.rG• 
dowej w Paryżu krzyżem honorowym, 
złotymi medalami i dyplc!Jmem przyj
muje obstalunki na „dzień kwiatka• 
bardzo tanio. Robi różnego rodzaju 
drzewa do dekorowania kościołów i 
sal0n6w. Przyjmuje do nauk.i dziew
częta bezpłatnie; tamże jest do sprze· 
dania maszyna do krajania papieru 

średniej wielkości. 
Długa 25. 1309-20-

Pięknq 
płeć można mieć po zastosowaniu 
oowe11to REMU przeciw 

PIEGOM, 
opaleniźnie, pryszezom, Wl\gl"om i 
liszaj-Om. Krem ten w krótkim 
rzasie doprowadza płeć do śnież· 
nej biał~ ·ci. Cena za słoik 50 k, 
i 75 kap. W celu uaik1tięcia na· 
śladownictwa sprzedali tylko w 
składach aptecznych Nawrot 
Nr. 5-4 i t{ensi.antynow• 
si a 75. Na prowincję wysyła 

~999~9~99S99~999&9&eeeesss~~~~&eeeeEEEeee~~ 

~ Znana w .t.otlzi PRALNIA BIELIZNY Znana w ł.odzi l 
i M. Cieślak, Piotrkowska H'2 88 . .._ : 
~ Zawiadamiam niniejszem Sz. Klijentelę. że otworzyłem oddział 1ft 
~ chemic~nej "!>ralni .I przyjmuj!! wsze.lk" garderobę męską i damsk" ~ 
QI także firanki, portJcry, dywau.y, wogole wszystko w zakrea chemiczny : 
~ wchodz~ce po cena.eh bardzo przystępnych. ta 
w Z szacnnkiem : 
: Ili. Cieślak ia 
~ 21-104-18 Piotrkowska 88, w podwórzu. .J 
""&aeeee~seeEEeEee9~93~99~9~~e~99eeeee9&9&&~&~ 

Przedsiębiorstwo wier· 

cenia i budowy studzien 

artezyjskich i płytkich • 
Kompletne urządzenia studzien z popędem silni· 
kowym, lub ręcznych, dla użytku 

fabryk i domów. 
Najnowsze urządzenia wodociągów 
elektro-automatycznych .Hydr o -
p ho r• słynnej firmy Tow. Akcyj. 

Hex Branderburg w Berlinie 
Skład fabryez. i domowych pomp. 

Fabryka wyrobów miedzia
nycn, żelaz. i metalowych. 
BudGwa wszelkich aparatów, kotłów, węży, rur 
miedzianych i żelaznych, jak również wszystkie 

w zakres wchodzące wyroby 

wvrobv oł8\Vi11ne, inko osobliwa soecioln. 
Lutowanie ołowiu ołowiem za pomocą specjal
nych aparatów, podług ostatniego wynalazku 
techniki. Armatury z miękkiego i twardego o· 
łowiu. Szybkie l akuratne wykonrwanie robót 

z daleko idącą gwarancją. 

1134-52-14 

Referencje pierwszorzędne. Kosztorysy 
prospekty bezpłatnie. 

B~ frtit@in tó~t WóJ[zań~ka ZZł 
telefon 13-13. 

-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
~PIERWSZA ŁÓDZKA CHRZEŚCJAŃSKA ~ 
ł{ Elektryczna Fabryka Cukrów „ „ Nagrodzona Wielkim Srebrnym Medalem na wystawie Rzemieślniczo-Prze· ~ 
ł( mysłowej w Łodzi )'ł 

ł' - T • IJ.:IŁo::~!'!~!!~a ~o~·ka ~ 
łt.l..P0leca swe wyborowe wyroby codziennie świeże. 700-0 58 f1' ,, ...................... . 

były ~t klinik berlińskich 

Piotrkowska 120. Tel. 31-82. 
Akuszer." i cbtmv kniece. 

ło 11 ;ano i od 4 - 6 po południa. 
W niedzielę od 10-12 w poł:. 14.99 

~. nr. ~eldelllru 
Nawrot 381 tel1 28·10 

akuszerja, choroby wewnętrzne 
do 9 i pól rano i oll 4 i pól do 

& i pól po poł, 

Dr. m d. Kami Kie er Dr. ~!?~ .. ~lum 
i~i~~~~=;11~~ti1;;; Ra~yk y Hat ter D-1a [a ~ 

Choroby dzieci 
Nawrot 7. Tel. 32·42. 

Or. ~. ~Inntltln 
Średnia .M 2. 

Specjalista chorób skórnych i wene• 
rycznych (kosmetyka fokarska twarzy 

i włosów). 
Przyjmuje od 9-2, od 4 i peł do 9 w 

Dr. ___ ed. P. LA 
Zawadzka 10. 

b. asystent kl1r.iki berlfńskiej, specja
lista c l10rćb wenerycznych, skórnych, 

włcstw, nimnocy płciowej. 
Przy loc2011iu syfilisu stosc,Yanie 
preparatu "GOo"-"914". Leczenie za 
pomoc:\ elektryczności (elektroliza). 
Masaż wibracyjr.y, badanie nerek, pę
cherza i kana tu. EndGskopia i cysto
skopia. Godziny przyjęć; od 8-1 i 

od '1-8, dla pań od 4-5-ej. 1461 

Dr. L. P RYBU LS Kl 
Ulica Poł'udniowa M 2. 

Telefon Mi 13-59. 
Chorocy chóPne, włosów, we• 
neryc:i: r.e 1 moczopłcio1:<1e i nie• 

mocy płciowej. 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH· 

JIATA G06 (wsródżylnie) i 914. 
l?rzyjrnuje od 8-1 r. i od 4 - 8 p~ 

panie od 5 - 6 pp. 
Dla pań oddzielna poczekalnia.. 152 

Dr. L. Klaczki n 

Gardła, noaa, uszu i zltobzeń 
mewy 

(j~kanle, seplenienie i ł. d.) 
pollłujr metody 

Prof. Gutzmana z Berlia.&. 
Godziny przyjęć: od 10 i pół' de 12 

i pół i od 5 do 7-ej wiecz. 
Piotrkowska 165 (róg św. Anny) 

Telefon 13. 52. 

Dr. Rosenblatt 
Łódź, Piotrkowska M 35• 

Telefon 19-84:, 
Choroby uszu, nosa i gardła. 
Od lCJ - 11 r. i 5 - 7 po poł, w nie
dziele od 10-11 r. 711-2-4 

Dr. Sonenherg 
Choroby skóry, dróg moczowych 

i weneryczne, 
PRZEPROWADZIŁ SIĘ 

Zielona 8. 
od 11-1 i 5-71/2• 

Dr. JEhNiel{I 
f;horoby weneryczne, sk9'-~ 

dróg moczowych 
ul. ANDRZEJ A N2 7 

9-12 i 5-8, w niedziela i święta 9-1 
Telefon Nr. 170 1404 

Dr. W. DUTKIEWICZ 

gimnazjum rządowego, 
poszuknje kondycji na wyjazd. 
Wiadomość w adoiini.siracji • Gaze

ty• Przejazd 1. 

Bezpłatne 
• • szczep1en1e ospy 

w ambulator. szpitala małż. 
Poznańskich Targowa 1/3 we 
wtorki i piątki od 12 do 2. 

Fortepiany i pisnin• krajowe i 
zagraniczne w dużym wyborze. 

sprzedaż za gotów.kę i na n.ty, zamia· 
na, wynajem, strojenie i repera.cja, 
Grzegorzewski, Piotrkowslr-a. 117, tele· 
fon 14-02. 1022-02-11· 

Leon Walczyński zgubił paszp1nt, 
wydany z g111. Ostrowa.rck.iej, p~w. 

tureckiego, gub. kaliskiej. 2(}93-lł-2 

Łóżka piękne niklowe. Wynajem na 
letniska, materace, naczynia ku

chenne, alurainjowe. Ceny najniższe 
na. raty. Chodkowski i Lenk Miko
łaje wska 25. 2076-6-4. 

Sklep tani i dobry do sprzedania 
Cymera 9. 2091-3-1 

Pierwszy chrześcijański 

S -ład różnych skór 
wszelkich preyborów szewckich i kama
sznictw a. Piotrkowska 27, w podwórzu 

M. Kapuściński. 
ZIELOl'łA 19. W szpitalu im. małż. Poznańskich 

Choroby skórne, weneryczne i wa~u1·ą IJO~dJ moczopłciowe. 
• Przyjmu~ od 8 i pół do 10 i pół i 

Opatentowany we wszystkich krajach. 
• kę (tryper) w ci11.gujednego tygodnia. prostym spo-

Leczy rzezącz sobem, .uwieńczonym nadzwyczajn. rezulta.huii. 

Przemywania i szprycowania zupełnie wykluczone. 
Jenęralna rępręzęntacya na Król~stwo i Cesarstwo 

1519 G. ZUSSMAN i S· a 
Łódź, Gubernatorska M 36. 

Drukarnia Akcydensowa 

GR 
Widzewska IO&a. 

PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
:: DRUKARSTWA WCHODZĄCE, JAKO TO „ 

TABELE, KWITARJUSZE. RA· 
CHUNKI, AFISZE, KLEPSYDRY, 
PLAKATY, ZAPROSZENIA, BI-
LETY WIZYTOWE, BLANKIETY. 
„ „ .. i t. p. „ „ :: 

DLA DUŻYCH NAKl..ADÓW-maszyna rota~jna. 

Cęny umiarkowane. Ceny umiarkowane. 

~~ i ~~ ~ ~.pół wiecz. W 2~~~~l dla 

s~~~~~:;~i~ii~oe Or. M. Pap· ierny u Di[ metoniare~ Ustawa Normaln 
EHRLICH-HA.TA 606. w języku ·polskim z dodatkowym paragrafem 65, wyszła z druku. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 Akuszer i specjalista boz ró2:uicy i.-yznani.a. Zgtaszać si11 Nabyć można w drukarni i składzie papł~ru ~ 

KASY CHO „YCH 

wiecs., dla dam osobna poczekalnia ,... chorólJ kobie~ do ka.neeJaTji szI\ili&ła, Targowa 1• t d J I P'ot k k 66 ' 
id 4 _ 5• W ~ełe i ŚWJ.Ata •ylko Przyjmn~ do 11-ej rano i od 4 1 pół do na:czelnego lebrzn, międz! go- A J OStMl.tSkle"O fwl Q Z u 

1 
• ows a ~ ... • oo 6 f pół po połud.n. Południowa 32 dzut.j\ 1-~ a 2-g~ po połudnm. 1 • l UW I W t telefan 2-70 ·• 
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